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■RECENZJE

w ówczas uważana, m ów iąc językiem  К a h n e г a, za syntezę transcendental- 
ności i kategorialności.

Po w tóre R a h n e r  rozważa, na czym  polegać m oże adaptacja Ćwiczeń  
Duchownych  do czasów  w spółczesnych. G łów ny czynnik tej adaptacji w idzi 
w  przejściu od indyw idualnego stosunku do Boga, który się przejaw ia w  oso­
bistym  znalezieniu w o li Bożej, tak  jak jest ono w  ćw iczeniach opisane, do 
społecznego jej przeżycia. U w aża, że jest całkow icie m ożliw e rozróżnianie 
duchow e i w ybór przeprow adzony w  społeczności w ierzącej, jako akt urze­
czyw istn iania się tej społeczności, a w ięc zjaw isko „eklezjalne” w  ścisłym  
tego słow a znaczeniu.

A utorowi jednak n ie tylko chodzi o przeżycie w iary i dośw iadczenia  
religijnego. W idzi rów nie w yraźnie potrzebę uzasadnienia i ugruntowania  
w iary. Punktem  w yjścia  dla tego ugruntow ania jest koncentracja w ypow iedzi 
w iary na punkcie zasadniczym , którym  zdaniem  R a h n e r  a jest dzisiaj czło­
w iek. Cała egzystencja ludzka pozostaje pytaniem , na które objaw ienie Boże 
daje odpowiedź. T ow arzyszącą tem u pytaniu atm osferą m usi być zasadnicze 
zaufanie, że egzystencja ludzka i cały św iat nie są absurdem , ale posiadają 
sens, przy czym ten  sens i nadzieja mogą być ugruntow ane tylko w  Bogu.

A oto inne tem aty poruszone przez R a h n e r a, które m ożna tylko w y ­
m ienić. K ilka artykułów  dotyczy dośw iadczenia osoby Jezusa Chrystusa, przy 
czym  szczególną uw agę budzi problem  obecności Jezusa C hrystusa w  religiach  
św iata. N ie m ogło rów nież zabraknąć tradycyjnych tem atów  Rahnerowskich
0 teologicznym  w ym iarze człow ieka, o K ościele i krytyce w ew nątrzkościelnej
1 o sposobach przybliżenia jedności chrześcijan.

W ydaje się, że głów na w ym ow a książki leży w  tym , że uw ydatnia posta­
w ę autora, który potrafi zaw sze przezw yciężyć czysto rozum ow e ujęcia teolo­
giczne, a reagow ać przede w szystk im  na słow o objaw ione i przeżyw anie go 
w  osobistym  dośw iadczeniu.
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M amy tu  jeszcze jeden zbiór artykułów , w  którym  K arl R a h n e r  gro­
m adzi m niejsze przyczynki z zakresu życia duchow ego i teologii duchowości, 
do których, jak w iem y, m im o że jest zaw odow ym  teologiem , przyw iązuje dużą 
w agę. Część pierw szą zbioru tw orzą kazania z okazji pew nych uroczystości 
roku kościelnego, przy czym  na pierw szy plan w ybijają się przem ów ienia  
adw entow e. Są one w szystk ie  krótkie i stanow ią tylko m edytacyjne pogłę­
bienie tekstu ew angelicznego przeznaczonego na dany dzień. R a h n e r  umie, 
jak zw ykle, ukazyw ać rzeczy proste w  now ym  św ietle  i rzeczyw istość co­
dzienną w iązać śc iśle  z tekstem  ew angelicznym .

W części drugiej m am y zebrane luźne refleksje  na tem aty teologiczne, 
w śród których najw ażniejsze m iejsce zajm uje odpow iedź na pytanie, co po­
w inna zaw ierać krótka form uła obrazująca istotę w iary chrześcijańskiej oraz 
rozważania o tak zw anych ruchach charyzm atycznych. O dnośnie do pierw szej 
spraw y autor pow iada, że  form uła taka pow inna koniecznie zaw ierać choćby  
próbę w yrażenia istoty  Bożej w  pojęciach dziś zrozum iałych, jak rów nież nie 
m oże abstrahować od uniw ersalnej h istorii zbaw ienia, której szczytem  jest 
w ydarzenie eschatologiczne, a m ianow icie Jezus C hrystus. Jezus n ie jest tylko  
Tym , który głosi posłannictw o, ale rów nież jego treścią. W Jezusie Chrystusie  
Bóg ostatecznie oddaje się św iatu  jako jego nadzieja i przyszłość absolutna.

W stosunku do ruchów  charyzm atycznych autor zajm uje stanow isko kry­
tyczne i życzliw e zarazem. Stw ierdza bow iem , że w szelk ie objaw y dośw iadcze­
nia religijnego podlegają rozróżnianiu duchów  i interpretacji w edług trady­
cyjnych reguł K ościoła w idzialnego. Stosując te regu ły  m ożna się  przekonać, 
że to, co w  takim  entuzjazm ie religijnym  nie pochodzi od Boga, n ie m usi 
zaraz koniecznie pochodzić od szatana, ale m oże rów nież w ypływ ać z innych
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źródeł. Stanow isko autora jest jednak zarazem  życzliw e, gdyż uw aża, że w iele  
mogą skorzystać z tego ruchu zw łaszcza w spólnoty zakonne, które w  nim  od­
kryw ają często w łasną tradycyjną duchowość.

N ajw ażniejszą pozycją w  książce jest bez w ątp ien ia  bardzo obszerny w y­
w iad udzielony przez autora przedstaw icielow i „H erder-K orrespondenz”. W y­
w iad ten jest częściow o znany w  P olsce dzięki w yjątkom  zam ieszczonym  
w  „Tygodniku P ow szechnym ”. U m iejętn ie postaw ione pytania prowadzą auto­
ra kolejno poprzez w szystk ie  fazy jego życia, z którego biorą początek za­
równo głów ne w ątk i teologiczne jak i założenia m etody teologicznej. Teologia  
R a h n e r a  była zaw sze bardziej w yznaczana konkretnym i potrzebam i i ze­
w nętrznym i bodźcam i niż z góry pow ziętym  planem . P ow sta ła  bow iem  ze 
zw iązanej z w ykładam i potrzeby m yślen ia  nad teologią szkolną oraz z ko­
nieczności rew izji n iektórych pojęć teologicznych. C zynnikam i, które bardzo 
w yznaczały ten  w łaśn ie  rodzaj pracy było  zarów no w yk szta łcen ie  filozoficzne  
odebrane u H e i d e g g e r a ,  jak też form acja jezuicka oparta na Ćwiczeniach  
Duchownych.  Poza tym  m am y w  w yw iadzie  przegląd zagadnień teologicznych, 
którym i się autor zajm uje. G łów nym  tem atem  ukazuje s ię  tu  transcenden­
talna teologia antropologiczna, oznaczająca uw arunkow anie człow ieka w  jego  
m yśleniu  i działaniu od udzielania m u się  m isterium  Boga w  Jego absolutnej 
tajem nicy. Z innych tem atów  dochodzą do głosu łaska, jej stosunek do natury, 
chrystologia, przyszłość eschatologiczna i K ościół. N ie m ożna też było pominąć 
zaangażow ania autora w  spraw ę reform y struktur kościelnych zarówno na 
soborze, jak poza nim , przede w szystk im  na synodzie katolików  zachodnio- 
niem ieckich.

N ie ulega w ątp liw ości, że podobnie jak w szystk ie  książki R a h n e r a  
rów nież i ta  m im o sw oich  skrom nych założeń pobudzi do m yślen ia  czytelnika, 
który pragnie sw oją w iarę nie tylko przeżyw ać, a le  też g łębiej in telektualn ie  
podbudować.
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K siążka porusza pew ne szczególne problem y, jakim  w spółczesny chrześci­
janin m usi staw ić czoło i czyni to w  form ie krótkich, prostych i treściw ych  
rozw ażań, które nadają się szczególnie do refleksji i dyskusji.

Wśród osobistych postaw  chrześcijanina przedstaw ionych przez autora, na 
szczególną uw agę zasługuje postaw a naw rócenia. N ależy do niej zarówno stałe  
zapytyw anie siebie, jak i jest najgłębszy sens m ojej działalności, jak też n ie- 
dystansow anie się od spraw  św iata, ale przyjęcie za nie odpow iedzialności 
Pokuta m usi w ięc w ychodzić poza sakram ent, a le pow inna być rów nież z nim  
zw iązana i to zarów no w  form ie indyw idualnej, jak i społecznej w  różnych  
nabożeństw ach pokutnych.

Sporo uw agi pośw ięca autor rów nież w ierze chrześcijanina. Wiara zostaje 
przedstaw iona jako w n iknięcie w  Boże m isterium  sięgające dalej niż m oże to  
uczynić nauka. W iara n iestety  u lega rozm aitym  w ypaczeniom . Jednym  z nich  
jest m agiczne pojm ow anie m odlitw y, przejaw iające się w  tym , że człow iek  
prosi Boga o bezw arunkow e spełn ienie sw oich próśb, przez co chce Go 
w przęgnąć w  sw oją służbę.

Wśród problem ów  K ościoła na p ierw szy plan w ybija  się spraw a zjedno­
czenia chrześcijan. To zjednoczenie autor uw aża za m ożliw e tym  bardziej, że 
na tej drodze dokonano ostatnio dużego postępu. Za głów ne pole pracy w  tej 
dziedzinie uw aża M e y e r  w spólne działanie chrześcijan w  K ościele lokalnym  
i porozum ienie się prostych w iernych ze sobą. A utor jest jednak przeciwny  
jakiem uś fa łszyw em u irenizm ow i, który przejaw ia się  m iędzy innym i w  inter- 
kom unii.


